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Dnia 3 (15) Kwietnia 1864 Roku. 

Jutro, śgo Lamberta M. i Śej Kassyldy P.

J u tro  w Kościele PP. Wizytek, rozpocznie  się Nabo
żeństwem Nieszpornem, Odpust Opieki Sg° Jozefa.

Poi utrze, w Kościele XX. Karmelitów naKrakows - 
Przedm:, iako w Uroczystość Opieki Śgo Jozefa, od
bywać się będzie Nabożeństwo Odpustowe z wystawie
niem N. SAKRAMENTU.

z której korzystało 500 ubogich^rodzin a o stanie ich za j ’enerał_Major Wozneseński do St, Peteisburga.
mienia, Magistratowi udzieliło wiaaomosci warszaw ---------------- -----------
skie T ow arzystw o D obroczynności, z a  po śred n ic tw em  
„ . , / i i u okonnip. Rarla Anmimstra-

pisów staną wojennego, skazano dwie osoby na ka- 
i j  pieniężne, za nienstanowan^tychteprzepisow.

Za o t a n m i o ^ ^ ^ f Ś S S S l ^  rzystwa g ^ ^ r s u o  więjskieg ^ e  w J J śn |u r  b 
kazu ma byc otwarta w M oskw t a - cmsno-
gólna dla całej Rossji, wystawa ruskich płodow gospo

tutejszego Miasta, którzy na 
Wielkiejnocy, stosow nie do przepisów religijnych obo 
wiązani są,, zaopatrzyć się na dni 9 w tak zwane ma 
ce czyli chleb pejsaczny, w skutek przedstawienia 
Dozoru Bóżniczego Okręgów Warszawskich do Prezy
denta Miasta uczynionego, zezwolić raczyła na udzie
lenie na ten cel tymże ubogim Izraelitom, jednorazo- 
wego zasiłku w summie rs. 1,000. O takowej decyzji 
Rady Administracyjnej, k tórą Magistrat przy reskry
pcie Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych z dnia 
28 Marca (9 Kwietnia) r. b. Nr 758/7,101, otrzymał, 
podając do wiadomości niezamożnych Izraelitów,
r  __ j  a /-» « r e n n m n io n v  'yaciEpIr nrZ Pfl n a d o łlO -

z Górkami i w nurami, w uitsuueuuuo^ ; .
s z a  K rew nych , Kolegów i Przyjaciół, na odpraw ić się
mające Nabożeństwo w Kościele Śgo K r z y ż a , jutro o  
godz: lOtej rano; oraz na exportację zwłok zmarłe
go, w tymże dniu o godz: 3ciej po południu, z tegoż 
Kościoła, na cmentarz Powązkowski. (79). .

Jutro o godz: w pół do li te j  z rana, w Kościele 
XX. Bernardynów, będzie Nabożeństwo za duszę zmar
łej z Arcy-Bractwa czci S e r c a  N. MARJI V., s . v- 
Joanny z Kaczanowskich Tyczyńskiej, Zony Proku
tora tego Arcy-Bractwa. (84). śmierci

Jutro, jako w wigilję czwartej. rocznicyJpodając do wiadomości mezamożnycn izraelitów, Jut j ako w wigilję czwartej roczni^ 
uprzedza ich, że wspomniony zasiłek przed nadcho- ś Kalixty z Czuleńskich Kalińskiej, odprawi ?
rizacemi świętami za pośrednictwem Dozoru Bózm- w Kościele Powązkowskim, o godzinas Jdzącemi świętami za pośrednictwem Dozoru Bóźni 
czego rozdzielony mieć sobie będą.—P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major Witkowski.— Na
czelnik Kancellarji, Luceński. (Dz: P.)

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. -  Poda
je do wiadomości powszechnej, że z powodu nadcho
dzących Świąt Wielkanocnych u Starozakonnych, targ 
jaki na bydło i konie, na Pradze i Muranowie przy
pada W dniu 10 (22) Kwietniar. b., jako w dniu P ią t
kowym, odbędzie się w dniu 8 (20) Kwietnia r. b. to 
jest w poprzedzającą Środę. — P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Mąjor, Witkowski.—Na
czelnik Kancellarji, Luceński. (D. P.)

W rozkazie dziennym do Warszawskiej wykona
wczej policji, wydanym pod dniem 1 (13) Kwietnia 
r  b umieszczone są przepisy co do porządku pomię
dzy omnibusami, tak w czasie jazdy, jako też pod
czas oczekiwania na stanowiskach. W tymże roz
kazie dziennym wzbroniono zbierającym się groma
dnie chłopcom w ogrodach Saskim i Krasińskim dla 
gry w piłkę i t. p. zabaw, biegać po trawnikach i 
kląbach, łamać drzewa i wyrywać krzewy, tudzież 
dopuszczać się spustoszeń. -  Z mocy decyzji Uber- 
Policmajstra miasta Warszawy i stosownie do prze-

ś. p. Kalixty z uzulensKicn nannsmej, 10t -
będzie w Kościele Powązkowskim, o godz gmutku 
z rana, żałobne Nabożeństwo; na które, 
pogrążony Mąż z Córką, Kra-

Jutro, jako w 6tą roczmcę śmierci ^  Kościele
cińslciej, odbędzie się żałobneiNaboteJ8 tały
0 0 . Kapucynów, o godzinie lOtej, n = ioł iZna- 
Mąż z Dziećmi, zaprasza Krewnycn,
jomych. (73). , oadowy, przeniósł

Konstanty Jeiyński, Obrońca & d . d
mieszkanie na Nowe Miasto pod Ner oau, b
za ulicą Freta. (Nr 67). ln0. praktykujący, prze- 

Antoni Rosiewicz,Lekarz Elektoralną, wprost 
niósł swoje mieszkanie na u s.cki Nr nowy 33,
ulicy Solnej, do domu g k dawniej rano do go- 
na lm  piętrze. U d z ie la ™ g jo5ej. (Nr 6 9 . - 1 - 1 ) .

DniaG29 Marca11?  b. około godziny 12 w południe, 
unia żj Marca . • amjętna burza, która zna-

nawiedziła Zam pr2yCzyną, trwała ona dwie go-
dziny i §pół 'pozrywawszy U l u  gmachów rządowych 
i m  watnych dachy, unosiła je w powietrzu, tak, że 
niektóreCzęści ulic zawalone niemi były; w tym wy
padku na szczęście nikt życia meutracił.

CA n \ i}anie Redaktorze! Wiosenne słońce, cho
ciaż ta k  m iłe , tak pożądane, dla płci jednak o którą



piękne Panie tak dbają, strasznym jest tyranem, a 
niemniej srogiemi są wiatry Marcowe i Kwietniowe; 
pierzchnięcie skóry, ogorzelizna, piegi, oto straszne 
skutki owego niby dobroczynnego słońca i powiewne
go zenru. Czem zapobiedz tym fatalnym wpływom 
atmosferycznym, czem zatrzeć ślady ich działania, 
chyba ko sm ety ki e m, których niewyczerpani w pomy
słach fabrykanci pachnidełParyzkich, co rok w dzien
nikach zalecają tuzinami. Czytając reklamy o cudo
wnych skutkach: lait antephelique, oxymel multifło- 
re, aspasine, fraisine i t. p.; możnaby mniemać, że 
nadają nietylko białość, świeżość, ale wdzięk i mło
dość, jak owe cudowne źródło żywej wody, o którem 
w bajkach nianiek słyszeliśmy. Paryscy przemysło
wcy głoszą, że posiadają owe tajemnicze odmładzają
ce elixiry Marion Delorme, Ninon de l’Enclos, co 
wiecznie piękne i młode, kiedy rówiennice ich były 
poważnemi staruszkami, jeszcze potęgą wdzięków 
zachwycały. Dziś niestety, tego co minęło żadna kry
ształowa flaszeczka, ani słoik porcelanówy nie wróci, 
choćby najpiękniejsza na nim etykieta przylepioną 
była. Sławione kosmetyki zagraniczne, psują tylko 
cerę i nadają kunsztowną białość, co naturalnej nigdy 
nie zastąpi, i na pierwszy rzut oka farbę zdradza. 
Mamy Warszawskie perfumerje, nie godzi się zatem 
ubliżać ich wyrobom. Są jednak inne środki, nietyl
ko nie szkodliwe, lecz zbawienne, chociaż tajemnicą 
pokryte. Niedawno jeszcze mieszkała w Warszawie 
wprost Zamku Pani P. co miała wyborne kosmetyki 
przeciwko piegom, liszajom i chorobom skóry, oraz 
na wzmocnienie włosów. Skuteczność jej lekarstw 
była doświadczoną, a wiele osób nawet z zagranicy, 
szukało jej rady. Obecnie słyszeliśmy, że Pani P. 
już nie żyje, ale czy sekreta jej z nią razem zstąpiły 
do grobu nie wiemy, a radzibyśmy w interesie naszych 
pięknych czytelniczek, co ich słońce opala i wiatr 
owiewa, jak najprędzej się o tem dowiedzieć i zabez
pieczyć je od Paryzkich kosmetyków.—A. K.

Czyniąc zadość życzeniu naszego Korrespondenta, 
pośpieszamy zawiadomić Go, iż sekreta Pani P. nie 
zstąpiły z nią razem do grobu. Jest ktoś co od 
niej samej tajemnice te otrzymał, i podług jej prze
pisów i wskazań kosmetyki przeciwko piegom i 
ogorzęliźnie, w tej porze tak niezbędne, i inne środ
ki dla wygładzenia płci, oraz lekarstwo na wypada
nie włosów, najsumienniej przyrządza, i cieszy się 
tem samem zaufaniem i wzięciem, jakiego Pani P. 
używała. Bliższą wiadomość o tej osobie powziąć 
można od stróża Jana w pierwszej bramie domu 
Smolikowskiegę, na ulicy Chmielnej.

Licznym Przyjaciołom i Znajomym Dra Juljusza 
Wrotnowskiego, pospieszamy donieść, iż tenże wstę
puje w związki Małżeńskie w Paryżu, z Panną Ko
walską, synowicą X. Kowalskiego, kawalera legji ho
norowej i innyeh orderów zagranicznych, słynnego 
leKarza na oczy. Wiadomość tę otrzymaną drogą pry
watną potwierdza Journal des Dćbats” z dnia lOgo

/° -/eniac -̂ %eząc szczęścia młodej parzę,i S, v„uak naipr«  nasw Cieplicach Czeskich, P. Dr Kar-, 
W 7  Tarnopola, zawiadomił nas, że jako Le
karz zdiojowy osiadł w Cieplicach Czeskich. Wiados
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mość ta pożądaną zapewne będzie kolegom, którzy 
wyprawiając chorych swoich do wód rzeczonych, radzi 
będą polecić pieczę nad ich zdrowiem rodakowi, pra
gnącemu biegłością w sztuce jak i uprzejmą gorliwo
ścią usprawiedliwić położone w nim zaufanie.

Professorem anatomji w medyczno-chirurgicznym 
zakładzie Lwowskim, mianowany Zastępca tej Kate
dry Dr Ernest Rektorzik.

Dnia 24go b. m. obchodzoną będzie Uroczystość 
poświęcenia Kaplicy i Szpitala na 80 starców i 40 
sierot, wzniesionych w wiosce rodzinnej Śgo W i n c e n 
t e g o  a  P a u l o  w  Rauquins pod Dax, na tem samem 
miejscu, gdzie ten wielki i Ś w ię t y  Mąż ujrzał światło 
dzienne. Kardynałowie de Bonnechose, Donnet i de 
Villecourt, najznakomitsi Prałaci Francji, deputacje 
zgromadzeń Religijnych i stowarzyszeń Dobroczyn
nych pod opieką Śgo W i n c e n t e g o  ii P a u l o  zostają
cych, przybyć mają na tę uroczystość.

Statuta instytutu krajowego Austrjackiego, otrzy
mały najwyższe zatwierdzenie. Instytut ten, klóren 
tak jak bank narodowy i instytut kredytowy Galicyj- 
sk! i Węgierski, listy zastawne wydawać będzie, roz
począł swą czynność od dnia dzisiejszego.

P. Dufaure w mowie swojej wstępnej do Akademji 
rrancuzkiej, wysławiał zasługi swego poprzednika, 
o- Kamclerza Francji, Xięcia Pasquier. Ten Nestor 
dygnitarzy Francuzkich, zmarły w 96ym roku życia 
urodził się w Paryżu 27 Kwietnia 1767 r. W 20ym 
-oku życia zasiadł w Parlamencie Paryzkim, którego 
jciec 1 dziad byli członkami. Burzliwe lata re

wolucji, Dyrektorjatu, Konsulatu spędził w domowem 
zaciszu dopiero w 1806 r. wszedł do Rady Stanu jako 
Referendarz, w 1810 mianowany Radcą Stanu a na- 
zolfn}16!̂Prefektem Policji, na którym to urzędzie po- 
dwik.I Y v m  Napoleona. Powołany przez L u 
to!! - , na Ministra Sprawiedliwości i Spraw
wewnętrznycli, po kilka razy pełnił te obowiązki, 
przewodniczył nadto Izbie Deputowanych. Ludwik 
rilip  po wstąpieniu natron powołał go na Prezesa 
izby larów, w r. 1837 mianował go Kanclerzem Fran
i o  W 1844 r- nadał x i%żęcy. Rewolucja z r. 
1848, znosząc Izbę Parów, usunęła Xięcia Pasquier, 
z widowni politycznej, zdała od której zakończył ży
cie w d. 5 Lipca 1861 r., a choć przed zgonem wzrok 
i słuch utracił, do ostatniej chwili zachował pamięć i 
przytomność umysłu. Prawie stuletni, jak dąb powa
żny, przetrwał wszystkie burze Francji, przy każdym 
rządzie, służąc z poświęceniem jednej ojczyźnie.

Edward Wolff, dawał 9go bieżącego miesiąca koncert 
w Paryżu, na którym między innemi odegrał z Vieux- 
temps, dwa nowe duety swego utworu na fortepjan 
i skrzypce na temata z Orfeusza Gliicka i z Wesela 
Figara.

W pobliżu Turynu, między Yici a Mezzenili, odkry
to znaczne pokłady niklu, miedzi i kobaltu. Nikel 
może posłużyć rządowi włoskiemu do zaopatrzenia 
kraju w dostateczną ilość monety zdawkowej.

W nocy 7go b. m. uszedł z Kufstein osadzony w te. 
twierdzy, skazany na dożywotnie ciężkie więzienie 
sławny na całe Węgry rozbójnik Rozsa Sandor (Ale 
xander Roża). Był on na ręce i nogi okuty, trzy man; 
w urządzonej umyślnie dla niego wieży narożnej wię 
zienia; jedyne okienko opatrzone było silną kratą



którą  po jego ucieczce znaleziono wyłamaną, więzień 
od dwóch la t blizko zachowywał się bardzo milcząco 
i prosił, by go nie odwiedzano, co przez ciekawość 
czynić zwykli byli przyjezdni. Po całych dniach sie
dział przy okienku patrząc w niebo. Tej nocy jeszcze
0 12ej widział go patrol zwiedzający więzienia, roz
ciągniętego na pryczy w głębokim śnie.

O nowych wypadkach z powodu krynolin, dono
szą dzienniki zagraniczne. W Anglji młoda nieda
wno zaręczona para, zwiedzała fabrykę sucharów, 
przechodząc około koła maszyny, narzeczona zacze
piła się o nie krynoliną, i w jednej chwili porwaną
1 zgruchotaną została. W Paryżu znowu, pewna Da
ma upadła na ulicy, i w tym upadku złam ała u 
krynoliny stalkę, która bardzo głęboko weszła jej 
w kolano i nader niebezpieczną spowodowała ranę.

Syn zamożnego właściciela weFrancji, jechał konno, 
niedaleko mustrowało się wojsko, na odgłos bębnów, 
koń się przeląkł i w gwałtownym pędzie unosił jeź 
dźca ku rzece, kiedy przechodzący 12 letni chłopczyk 
wiejski, rzucił się przed niego, zawiesił się u cugli 
i tym sposobem zatrzym ał konia i ocalił jeźdźca. Ten 
czyn odwagi i poświęcenia, nie został bez nagrody, 
ów właściciel zajął się wychowaniem tego chłopca, 
a prócz tego, ojcu jego dał dobre miejsce w swoich 
fabrykach.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. — Z Triestu donoszą, że 10 b. m. rano, 

miało miejsce uroczyste przyjęcie deputacji Mexykan- 
skiej w Miramare, a zarazem i przyjęcie Korony przez 
Arcy - Xięcia Maxymiljana. Prezydujący w deputacji 
Gutierez de Estrada w długiej przemowie, opartej na 
votum narodowem Mexyku, i na przyrzeczeniu Arcy- 
Xięcia z 3go Paździer: 1863 r. prosił go o stanowcze 
przyjęcie Korony Cesarskiej. Arcy Xiażę odpowie
dział po hiszpańsku jak  następuje: „Gruntowne zba
danie przedstawionego mi przez was aktu zatwierdze
nia budzi we mnie zaufanie, że postanowienie nota
blów Mexyku, które was najprzód do Miramare przy
wiodło, potwierdzonem jest przez przeważną większość 
Waszych ziomków, i że nadal słusznie za wybrańca 
darodu Mexykańskiego, uważać się mogę. Przez to 
spełniony został pierwszy w mej odpowiedzi z 3 Paź
dziernika r. z. wyrzeczony warunek. Wymieniłem tam 
Jeszcze i inny, a mianowicie dotyczący rękojmi, jakich 
Przyszłe Cesarstwo potrzebuje, aby w spokoju można 
się poświęcić szlachetnemu zadaniu, i przy wrócić na 
G wały eh podstawach niezawisłość i pomyślność k ra- 
JK Te rękojmie są nam teraz zapewnione, dzięki 
Wspaniałomyślności Cesarza Napoleona, który nort
h s  układów w tym przedmiocie, okazywał się stale 
żywionym duchem szczerości i życzliwości, których 
Pamięć na zawsze zachowam. Dostojny zwierzchnik 
Jhej rodziny, udzielił ze swej strony przyzwolenie, iż
bym objął tron ofiarowany. Mogę zatem spełnić dane 
Wam przed 6 miesiącami przyrzeczenie i oświadczam 
biniejszem uroczyście, że przyjmuję przy pomocy BO
GA Wszechmocnego z rąk  narodu Mexykanskiego ko- 
G>nę przez niego mi ofiarowaną. Mexyk, wstępują®
W tradycje potężnego i pełnego przyszłości lądn sta- 
*«go, skorzystał z prawa nadania sbbie-rządu odpo

wiedniego swym życzeniom i potrzebom. Położył on 
swe zaufanie w potomku owego domu Habsburgskiego, 
który na ziemi jego założył przed 3ma wiekami mo- 
narchję Chrześcjanską. Zaufauie to wzrusza mnie, i 
nie zawiodę go. Przyjmuję władzę ustawodawczą u- 
dzieloną mi przez naród, którego organem wy jeste
ście. Zatrzymam ją  jednak tylko tak  długo, ile trzeba 
będzie, aby w Mexyku utworzyć porządek, i uorgani- 
zować liberalne Instytucje. Pospieszę jak  to już wam 
Panowie zapowiedziałem w mej mowie z 3go Paździer
nika roku zeszłego z poddaniem monarchji pod wła
dzę praw konstytucyjnych, jak skoro uspokojenie k ra 
ju  dokonanem zostanie." Dalej po oświadczeniu, że 
Rząd jego nigdy nie zapomni wdzięczności, jak ą  jest 
winien szlachetnemu Władcy, którego przyjacielskie 
poparcie umożebniło odrodzenie tak pięknego kraju, 
nowy Cesarz oznajmił, iż przed udaniem się do nowej 
ojczyzny wstąpi do Rzymu, aby otrzymać z rąk  O j c a  
Śgo, Błogosławieństwo tak  niezbędne. (Nord).

FRANCJA. Paryż, ,9go Kwietnia. -  Dnia dzisiej
szego rano, odbyła sięrada Ministrów, ale trwała dość 
krótko, i zdaje się, że nic ważnego jej nie zajmowało. 
W ciągu dnia P. Drouyn de Lhuys, miał długą nara
dę z Xięciem Metternichem. Sprawozdanie w przed
miocie budżetu doręczone zostanie dziś w domach de
putowanym. Nie można się spodziewać, aby rozprawy 
budżetowe wcześniej jak około 18 b. m. rozpocząć się 
mogły. — W przyszły W torek, ma być złożony Izbie 
tak  pracowity raport P. Emila Ollivier, o projekcie 
do prawa dotyczącym koalicji. — „France" pisze, iż 
Xiążę de Gramont, Ambassador Francuzki w Wie
dniu, przybył do Paryża tylko na 8 dni. Podróż jego, jak 
zapewniają, dotyczy spraw Mexyku. Niektóre dzienni
ki zagraniczne utrzymywały, że istnieją pomiędzy rzą
dem Francuzkim a nowym Cesarzem Mexyku układy 
szczególne, a może nawet i gwarancje specjalne, wia
domość ta  jednak jest mylną, gdyż Gabinet Francuz
ki nie uczynił żadnego szczególnego zobowiązania 
względem Arcy-Xięcia Maxymiljana, dla skłonienia go 
do przyjęcia Korony. Do uwag powyższych „France" 
dodaje, że prawdopodobnie rząd Francuzki odwoływać 
będzie kolejno swe wojska z Mexyku. — Niejaki Pan 
Gagne podał do Senatu zabawną petycję, ® mianowi
cie, iżby zniesiono we Francji wszystkie dzienniki i 
pozostawiono tylko jeden dziennik urzędowy, którego 
Redaktor nosiłby ty tu ł „Ministra Prassy." — Arcy- 
Xiążę Maxymiljaii i Arcy-Niężna Charlota me opusz
czą brzegów Europy Wcześniej jak 14 lub logo b. m., 
gdyż odwiedzą jeszcze Rzym. Będą mogli zatem otrzy
mać jeszcze treść ostatnich wiadomości, których przy
bycie do St. Nazaire jest spodziewane we Wtorek lub 
Środę. Zdaje się, że doniesienia te zaprzeczą wieściom 
ze źródeł Amerykańskich pochodzącym, jakoby bandy
Gerylasów wzmagały się. — Słychać, że Cesarz napi
sał własnoręcznie list do Lorda Clarendon z okolicz
ności wstąpienia tego ostatniego do Gabinetu. Cesarz 
winszuje podobno naprzód Lordowi objęcia urzędu, i1 
wynurza uznanie, iż okazał tyle zaparcia miłości w ła
snej, że zgodził się na przyjęcie drugo-rzędnegó miej
sca w Gabinecie. Zarazem J. C. Mość, objawia nadzie
ję, że takowe uzupełnienie Gabinetu przyczyni się nie 
w ato  d<y przywrócenia dobrych sfosuńków między An- 
glją i. Francją, oraz zapewnia, że ze swej; strony uczy-
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ni wszystko coby do takiego rezultatu doprowadzić 
mogło. W końcu Cesarz wynurza kilka komplemen
tów Lordowi Palmerston i Hr: Russel, za postępowa
nie ich w sprawie Stansfelda. — Zapewniają że depe
sza P. Drouyn de Lhuys 20 z.m. w kwestji Duńskiej, 
niezbyt dobrze przez rząd Angielski przyjętą została, 
i że z tego powodu następne noty i okólniki Ministra, 
Francuzkiego, kładą większy nacisk na traktaty z lo o i  
i  1852 roku. (I»: B el*

NIEMCY. Hamburg, 12go Kwiet:. -  Z Kopenhagi 
pod datą 10 b. m. donoszą, że Sąd Admiralicji na po
siedzeniu d. 9 b. m. uznał następne statki Niemieckie 
za dobrą zdobycz: „Maria“ z Sztralsundu; " lre^e . 
z Memla; „Therese" z Piławy; „Ariadna z Memla i 
„Franciszka" z Gdańska. (*t. Anz.j.

Ostatai^W M omóścl.
Dzienniki Pruskie zapełnione są rozmaitemi szcze

gółami o oblężeniu pozycji Diippelskiej, jakkolwiek 
nie donoszą o żadnym stanowczym rezultacie działań 
wojennychA W noc, aa 11 b. m. Prusacy ukoncayl. 
ostatnią paralellę pod szańcami Dup pelskiemi, odległą 
o 500 kroków od nieprzyjaciela. Robotom tym Duń
czycy nie stawiali przeszkód, dopiero o 4ej rano, w ku
ka kompanji zrobili wycieczkę, ale przez oddziały pru
skie odparci zostali, W ogóle Prusacy posiadają
w sw y ch  baterjach gotowych do 176 dział, z których 
p ra w ie  bezustannie utrzymują ogień.

Dnia l ig o  bombardowanie me ustawało, ale Duń
czycy dość słabo odpowiadali. W szańcach ich powy
bijano już wyłomy, pozbawiając tym sposobem zasło
ny Duńskich kanonjerów.— Wojska Związkowe które
dotychczas, nie b r a ł y  żadnego udziału w walce, wy
mieniły nareszcie kilka strzałów pod Neustadt, z ka- 
nonierka D u ń sk ą .- Podobno Duńczycy spodziewali 
się na l ig o  b. m. szturmu doDuppel i dla tego okręt 
K L a k e  zbliż,! s i e, ku t o g o * . - P o d  FrjderycB
żadne ważniejsze starcie miejsca me m ia ło .-leL gram  
z Kopenhagi z 9go Kwietnia zawiadamia, ze rząd po
wołał nowych popisowych pod sztandary.

Lord C la re n d o n  oczekiwany był w Paryżu 13go b. 
m wieczorem, a Cesarz miał go przyjmować dnia na
s e n n e g o -P o d łu g  dziennika „Pays” celem jego po
dróży jest doprowadzenie do skutku porozumienia 
między A n g l i ą  i Francją w kwestji duńskiej.-Cesarz 
M e l y k a ń s k i  Maxymiljan ma się lepiej, i zamierzał od
płynąć do Rzymu i4go b. m. (N. Pr. ta.)__________

d o n i e s i e n i a .
F ab ian a  Ł e w e n ta i Skład  Cygar i Rozmaitości, 

orzv ulicy W ierzbowej, N r 6 l4 h t:B , drugi dom od rogu uli
cy Niecałei wprost filarów T eatru , o trzym ał nowy transport 
I z y Z f t j S K d c h Army
w Sheffield, oraz paski i pędzelki. B r ^ w y  przedaje po cenie 
zniżonej P j. po R s . i  za sztukę z futerałem . Na każdej 
brzytwie wyrytą jest firma Fabrykanta, i < t a « n t a  A n n .  
ta, t. j. John  Heiffor” Sheffield, „E- M .A u stn ch  Berlin, 
oprócz tego, dołączony je s t  do każdej brzytwy dokument, 
w języku Angielskim, i i i  tylko za dobroć takich r ę c z ę . -  
(Nr 33—1 —3 )

P o w ó z  z fordeklem, w dobrym  stanie, jest 
do sprzedania dla b raku  miejsca, Przy ulicy 
Chłodnej N r 769 przed Zegarem . Wiadomość 
u  L ak iern ika  S. F leury . (Nr 34—1 8).

J e s t  do sprzedania dwa G arnitury Mebli mahoniowych, 
świeżo pokrytych, jeden  Prunelą a  drugi Adam aszkiem  weł
nianym, i Łóżko mahoniowe podwójne d u ż e ,  używane, 
i za nizką cenę nabyć można, przy ulicy Nowy-Swiat pod 
N r 39 (nowym), w podwórzu nap raw o . (Nr 37 — 1 — 1).

Do Z akładu  Szycia Sukien Dam skich i Bielizny, u M. S ie 
radzkiej, przy ulicy Miodowej pod N r 486, potrzebne są, 
P A .lV iW  podręczne i do nauki, osoby interesow ane zgło
sić się mogą pod tenże num er. (Nr 35— i — l).

Od Igo L ipca 1 8 6 4  r., w domu pod N r 1675, naprzeciw 
Kościoła Śgo A lexandra, je s t do najęcia 4 Pokoje, Przed
pokój i Kuchnia; ten  L okal może byc podzielony na dwa 
M ie sz k an ia .-  Tam że je s t  do najęcia Stajnia i Wozo
wnia. W iadomość u  W łaściciela domu. (Nr 14—i — l).

Nasienie Buraków Cukrowych białych, Que- 
dlinburgskiego pochodzenia, i z zbiorów zeszłorocznych, 
ofiarujemy pod gwarancją za prawdziwość pochodzenia i za
rodu, po cenie 14  talarów  za cen tnar netto , franco w W ro- 
cławiu. — J. H. Steinitz e t Comp:, w W rocław iu, 
(Nr 13 1 2)

W mieście Kole Powiecie Konińskim, u  podpisanego clio- 
dującego od k ilkunastu  lat, Winne Krzewy, je s t do 
nabycia w najlepszych i wczesnych w dojrzeniu gatunkach, 
W ina Białego i Granatowego, z odkładów dwuletnich, w r . 
z. na jesieni starannie od krzewów1 winnych odebranych, 
przez zimę aż dotąd przechowanych sztuk 700. Nabyć ta 
kowe m ożna po um iarkowanej cenie, razem  lub częściowo. 
A dres do podpisanego franco.—S. Szymański. (Nr 16 )-

•-W4- Powóz familijny, na leżących resorach,
z fordeklem, najmodniejszy, je s t  do sprzedania 

» .  za przystępną cenę, pod Nrem  720 przy nocy 
“ ■ Leszno, naprzeciw Kościoła XX. Karm elitów, z 

wszystkiemi pakunkam i, zdatny na  m iasto lub do podroży 
bo lekki. (Nr 17 — l —3).

F ab ry k a  Parasoli i M agazyn Strojow P r .  
Hofert, przy ulicy Czystej, zaopatrzony zo
sta ł w rozm aite tow ary świeże. Parasolki 
E n  tons cas od Złp. 18 do Złp. 40; Parasolk i i  •  i    j  I  —:   _  j  t / t   i  i .  7 1 ^  n o *  f \ m »zwane W iktork i najm odniejsze, od Złp. 16  do Złp. 53; Om- 

brelles powozowe składane, od Złp. 33 gr: 1 0  do Złp. 66 
gr: 2 0 . (Nr 18— 1—3).

Xagrody Bubli 10.
D nia 12 b. m. w południe, na K rak:-Przedm : wprost Dobro
czynności, zgubioną została  Portmonetka fioletowa 
w brąz oprawna, wraz z kilkom a rublam i i k a rtą  legttyma 
cyjną, łaskaw y znalazca, przez wzgląd, że Portm onetka ta  
stanowi drogą pam iątkę, raczy ją  odnieść do W łaściciela 
domu. przy ulicy Królewskiej pod N r 1066 lit: K, za  powyż

szą nagrodą, zginąl na  „ liCy Bielańskiej
P i e s e k ,  charcik  angielski, maści cielistej, na  
pó ł łebka  m iał sierć białą. K to go zatrzym ał, 
raczy odesłać pod N er 2674, n a  drugie piętro,

Ner m ieszkania 5. (Nr 81 — 1 1 ).   _
Dziś rano ciepła stopni l .  W czoraj w południe ciepła st: 10. 
D ziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp 4 c. 5. (Ubywa). __ 

"Teatr Wielki Ju tro , Trubadur. __________ _

Kurs CSleldy W a r s z a w s k i e j — D. 1 4 Kwietnia 
r  b • za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4 /„, żądają  
rs 86 k. 3 4 '/., dają rs. 86 k. 09% ; za listy  zast: sgo okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 13 kop: 71% , dają rs. 13 k. 
6 71 / - za akcje Głównego Tow: Rosyjskiego dróg żelaznych, 
żądają  rs. 114, dają rs. 113 k . 50; za akcje drogi żelaznej 
W.-W", za  sztukę, żądają rs. 71; za akcje drogi żelaznej 
W.-Bydg:, po rs. 1 0 0  i 500, żądają rs. 86, dają, rs. 85 kop: 5 0 . 
W artość kuponu bieżącego od obligów skarbowych k. 1j / .i  
od listów zast: k. 18%.

P e n w  Targowe Warszawskie.— Dnia 14 b. ®> 
n łacono : Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 42 / ,  do rs. 5; zyta 
od rs. 2 k. 30 do rs. 2 k. 30; owsa od rs. 1 k. 80 do rs. 1 
jj 80   p .  i s  b. m .: za wiadro okowity próby 10tej p ła 
c o n o  r s .  i  k. 56% , zag a rn ięć  kop: 51.

Bo dzisiejszego K urjera, dołącza się P lan 103 Lot:Klas8yCZ-.

w  D n i i r y ni Kiirjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


